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Z Klubu Narodowego
Warszawa, 2. 2. (Tel. wł.). — 

We czwartek o godz. 9-tej posiedzenie 
prezydjum a o godz. 14-tej Klubu Na­
rodowego. (w)______

Sprawa ustroju szkolnego
Warszawa, 2. 2. (Tel. wł.), — 

We środę rozpocsnie się dyskusja nad 
przedłożeniem w sprawie ustroju szkol­
nego. (w) -

Nowa ustawa
o zgromadzeniach

Warszawa, 2. 2. (Tel. wł.). — 
We czwartek zrana odbędzie się w ko­
misji administracyjnej dyskusja nad 
nową ustawą o zgromadzeniach, (w)

Sytuacja
w Zag'ębiu węglowem
Warszawa, 2. 2. (Teł. wł.). — 

We czwartek odbędą się w Zagłębiu 
dąbrowskiem i krakowskiem bezpo­
średnie rozmowy pomiędzy robotnika­
mi i przemysłowcami, (w)

Mianowania w M. S. Z.
Warszawa, 2. 2. (Tel. wl), ■— 

Andrzej Komorowski został mianowa­
ny attache honorowym poselstwa pol­
skiego w Wiedniu, kpt. Apolonjusz Za- 
ryehta został mianowany radcą mini­
sterialnym M: S. Z., kpt. Stanisław Soś- 
tiicki — radcą ministerjaluym M. S. Z., 
kpt. Wład. Skarżyński — prowizorycz- j 
nym radcą minist. M. S. Z., Aleksander 
Kwiatkowski — prowizorycznym radcą 
minist. M. S. Z., Józef Mościcki — pro­
wizorycznym sekretarzem ambasady 
polskiej w Waszyngtonie. Bohdan Jało­
wiecki — prowiz. radcą poselstwa, Jó­
zef Weyers — wicekonsulem we Wro­
cławiu, Witold Okoński r- attache kon­
sularnym w Moskwie i Paweł Miller — 
sekretarzem konsularnym w Marsylji.

• (w)

Proces o zajścia
w Jedwabnie

Nibork. 1. 2. (PAT.) Po dwudnio­
wej przerwie na nowo podjęto proces 
° zajścia w Jedwabnie.

Dziś przemawia! prokurator, żąda­
jąc ukarania 15 oskarżonych więzie­
niem od 9 do 15 mieś, oraz 27 oskarżo- 
wE, więzieniem 6-cio miesięcznem. 
w stosunku do 52 oskarżonych proku- 
ator żądał uwolnienia. W przemó- 

T,’fnia swem prokurator prosił trybu- 
łaff a y wzi^ł P°d uwagę okoliczności 
hvi- Z^ce’ mianowicie to, że oskarżeni 
sio Podchjnieleni oraz że w, czynach 
im» • powodowani pobudkami
P rł°tycznemi. Stanowisko prokura- 

by!,° Od początku procesu przy­
tulne dla oskarżonych.

WviUir° będa Przenaawiali obrońcy. — 
czwm-tekaPa^nie PrawdoP°dokme we

Z Ma-ej Ententy
tv^enew.a-1-2 (Tel. wł.) Zini 
„ y. rumunskiego ministra spraw 
brau1CZ”ycb Ghici w Montreux 
nańo+ S1? ministrowie spraw zagi Państw Małej Ententy.

Przez konferencję dzisiejszą ch 
ienin,, p.rzededniu konferencji rozł 
Matni r ^manifestować, że pańs 
berii ?a enty zgodnie współpraco’ 
Wvniv- uzyskaniem pozytywu niow*™ PraCy koherencji ‘

Japończycy zajęli Nankin
Stolica Chin »ostała »bombardowana prze» japońskie okręty 

wojenne
Szanghaj, i. 2. (PAT). Depe­

sze. otrzymane z Nankinu, -donoszą, że 
japońskie okręty wojenne rozpoczęły o 
godz. 23.15 bombardowanie Nankinu. 
Strzelcy morscy Wylądowali pod osłoną 
ognia z dział okrętowych. W chwili o- 
becnej toczą się zażarte walki.

Londyn, 1. 2 (PAT). Według na­
de szłych tu z Nankinu wiadomości ja­
poński krążownik rozpoczął- ostrzeliwa­
nie, stolicy chińskiej, co według opinji 
kół oficjalnych w Londynie znacznie za­
ostrza sytuację.

Naogół w Londynie zaczyna stopnio­
wo przeważaj) pogląd, że Japończycy po­
suwają się zbyt daleko, utrudniając mo­
carstwom pozostawanie w pozycji neu­
tralnej.

Protest przedstawicieli mocarstw w Tokio
Tokio, 1. 2. (PAT.) W myśl in- 

strukcyj, otrzymanych od swego rządu, 
ambasador Stanów Zjednoczonych wy­
stosował do rządu japońskiego notę, 
w której protestuje przeciwko używa­
niu prżez Japonję koncesji międzyna­
rodowej jako podstawy operacyj woj­
skowych.

W a s-z y in g t o n, 1. 2. (PAT). Wło­
chy zawiadomiły oficjalnie Stany Zjed­
noczone, że przyłączają się do akcji na­
rodów Zachodnich celem przeszkodze­
nia zatargu w Szanghaju.

Departament stanu donosi urzędowo, 
że Stany Zjedn., posyłając okręty wo­
jenne do Szanghaju, miały jedynie na 
celu ochronę życia i mienia obywateli 
amerykańskich.

Paryż, 1. ,2. (Tel/ wł.). W związ­
ku z zaostrzeniem się sytuacji na Dale­
kim Wschodzie z Tonkinu do Szangha­
ju odkomenderowany został bataljon 
piechoty francuskiej.

Ambasador Francji w Tokio zwrócił 
tpodohnie jak i ambasadorzy U. S. A. i 
Ąnglji uwagę rządowi japońskiemu na 
konieczność respektowania koncesji 
międzynarodowej w Szanghaju.

Tokio. 1. 2. (PAT.) Min. spraw 
zagr, zawiadomił ambasadora angiel­
skiego, który wręczył mu protest rzą­
du angielskiego przeciwko zarządze­
niom Japonji w Szanghaju, że zarzą­
dzenia te nie przekroczyły koniecznego 
minimum.

Minister dał do zrozumienia, że pro­
test angielski zdaje się być oparty na 
nieścisłych informacjach, posiadają­
cych charakter propagandowy.

Tokio. 1. 2. (PAT.) Omawiając 
przedstawienia, poczynione przez rząd 
Stanów Zjednoczonych, komunikat 
min. spraw zagranicznych oświadcza, 
że amerykański konsul generalny w 
Szanghaju był — jak się zdaje — źle 
poinformowany o szeregu doniosłych 
spraw, ponieważ fakty, zakomuniko­

Chiny i Japonja będą prowadziły wojnę be» jej trypn- 
wiedzenia

Genewa, 1. 2. (PAT). Nadszedł 
tu telegram od nowego min. spr. zagr. 
Chin Lo-Wen-Kana, wysłany z Nanki­
nu dn. lb.m. o godz. 16-tej. Telegram 
kategorycznie dementuje wiadomość o 
wypowiedzeniu przez Chiny wojny Ja­
ponji. Wiadomość tę kwalifikuje się 
jako pozbawioną wszelkiej podstawy.

Chiny — stwierdza telegram — ogra­
niczają się do wykonywania swego pra­
wa obrony, wynikającego z suwerenno­
ści państwa chińskiego.

Nankin. 1. 2. (PAT). Okazuje się. 
że na zebraniu, na którem omawiano 
sprawę wojny z Japonją, byty obecne 
najwyższe osobistości chińskie, wśród 
nich i Czang-Kai-Szek Wszyscy zgo­
dzili się na wojnę lecz, jak komuniku­
ją ze źródła oficjalnego, rząd miał na 
myśli wojnę bez wypowiedzenia jej ja­
ponji.

Londyn, 1. 2. (Tel. wL). O lądo­
waniu japońskich wojsk w Nąnkinie o- 
trżymano tu następujące szczegóły. -O 
godzinie 23.15 japońskie statki wojenne 
rozpoczęły ostrzeliwanie miasta, po­
czerń pod. osłoną silnego ognia zaboro­
wego wylądowali japońscy marynarze. 
Krwawa walka jest w toku.

Przed Nankimem leżą cztery japoń­
skie,krążowniki i trzy kanonierki, pod­
czas gdy Chiny posiadają tam tylko trzy 
kanonierki a Stany Zjednoczone ł An- 
glja po jednej kanohierce.

Londyn. 1. 2. (Tel. wł.). Jedna z 
tutejszych agencyj telegraficznych przy­
nosi wiadomości ze źródeł chińskich z 
Szanghaju, według których wojska ja­
pońskiej marynarki wylądowały w 
Nąnkinie pod osłoną statku wojennego.

wane w Waszyngtonie, różnią się od 
przedstawionych w Tokio.

Uznając powagę sytuacji. Japonja 
z radością przyjmuje wiadomość o wy­
słaniu do Szanghaju posiłków brytyj­
skich i amerykańskich. Japońskie mi­
nisterstwo wojny wysłałoby w tym sa­
mym celu do Szanghaju prawdopodob­
nie conajmniej 1 dywizję, gdyby nie 
obawiało się, że tego rodzaju akcja 
może być mylnie tłumaczona zagrani­
cą.

Tokio, 2. 1. (PAT). Zastępca ko­
misarza ludowego spr. zagr. Karachan 
zawiadomił ambasadora japońskiego w 
Moskwie, że Sowiety będą musiały za­
łożyć protest na wypadek wkroczenia 
wojsk japońskich do Charbina. Protest 
ten —- jak sądzą — będzie miał charak­
ter ściśle techniczny, wobec tego, że So­
wiety zgodziły się już na transport 
wojsk japońskich na płd!. odcinku kolei 
wschodnio-chińskiej.

Z Charbina donoszą, że władze woj­
skowe postanowiły polecić znacznej czę­
ści wojsk japońskich w Mandżurji udać 
się w kierunku Charbina z uwagi na 
powagę sytuacji, wytworzonej wskutek 
akcji wojsk Ting-Czao. komendanta 
straży na kolei wschodniej.

Londyn, 1. 2. (PAT). W związ­
ku z radośnie powitanym w Londynie 
faktem przyłączania się Francji do ak­
tywnej kooperacji brytyjsko - amery­
kańskiej i wysłania posiłków wojsko­
wych do Szanghaju, w kołach politycz­
nych utrzymują, że do tego faktu , do­
szło w. wyniku pewnych negocjacyj dy­
plomatycznych w Paryżu i Londynie, 
które doprowadziły do znacznego zbli­
żenia poglądów obu mocarstw zarówno 
w sprawie taktyki na Dalekim Wscho­
dzie, jak i do współdziałania w aktual­
nych kwestjach międzynarodowych, jak 
reparacje rozbrojeniowe.

Podkreślają tu, że zarówno Chiny, 
jak i Japonja mogą prowadzić wojnę bez 
oficjalnego wypowiedzenia.

Nankin. 2. i. (PAT). Japoński 
konsul gen. złożył w dniu dzisiejszym 
wizytę chińskiemu min. spr. zagr. Kon­
sul zaznaczył, że wojska chińskie pierw­
sze otworzyły ogień w dzielnicy Sza- 
Pei. Min. spr. zagr. odpowiedział, że 
Japończycy są przedewszystkiem odpo­
wiedzialni, gdyż wtargnęli na teren 
chiński. Wówczas konsul gen. zażądał, 
aby utrzymano w Szanghaju status 
quo, jednak min spr. zagr odpowie­
dział, że najpierw musiałyby być przy­
wrócone w Szanghaju stosunki normal­
ne.

W ten sposób rozmowa nie dopro­
wadziła dio żadnej konkluzji.

B e r 1 i n, ł. 2. (Tel. wł.). Z Amster­
damu donoszą, że sekretariat generalny 
Ligi Narodów zwrócił się do towarzy­
stwa lotniczego, utrzymującego poczto­
wą komunikację lotniczą pomiędzy Ho­
landia i Indjami holenderskimi, z zapy­
taniem, czy towarzystwo to mogłoby od­
dać do dyspozycji jeden samolot, który» 
by przewiózł komisję Ligi Narodów dla 
zbadania zatargu mandżurskiego do 
Chin. Towarzystwo odpowiedziało przy­
chylnie i zarezerwowało jeden samolot

Wieczorem sekretariat generalny Li­
gi Narodów zakomunikował, że komi­
sja udaje się 3 lutego do Nowego Jarku, 
skąd natychmiast wyruszy do Chin.

Szanghaj, 1. 2. (PAT.) Krążow­
nik brytyjski „Berwick“, na którego 
pokładzie znajduje się 800 żołnierzy, 
opuścił Hong Kong i udał się do Szang­
haju. f

Inne okręty wojenne stoją w pogo­
towiu.

Małpy, węże i murzyni
Brazylijski statek „Joazelro“ otwiera

Jinję Rio de Janeiro — Gdynia
(Korespondencja własna).

G d y n i a, w styczniu.
Duży, szary transportowiec „Joazęi- 

ro“ ma we wnętrzu tylko wodny balast 
i pływa jak korek. Stopięćdziesiąt 
worków kawy z Santos, próbny trans­
port o wadze 7,5 tonn, nic nie znaczy, 
bó nie pokrywa nawet dna ładowni.

Na statku jest tylko ładunek ludzi 
i zwierząt.

„Joazeiro“, zbudowany w r. 1907, 
przedtem jako „Santa Lucia“, własność 
włoska, obecnie jest częścią składową 
„Lloyd‘u Brasiieiro“, który po drugiej 
stronie oceanu jest odpowiednikiem 
naszego przedsiębiorstwa państwowego 
„Żegluga Polska“. Transportowiec ma 
rozmiary 117X16X8 metrów i robi do 
11 mil morskich na godzinę. Załoga 
liczy 50 głów; kapitan, czystej krwi 
Brazylijczyk, nazywa się Jono Paiva 
Novaev.

Dostępu na statek wytrwale broni 
celnik; rewizja jeszcze nie ukończona. 
Pertraktacje z inspektorem celnym da­
ją pożądany rezultat. Dowódca jest 
zajęty, ale poleca się zastąpić pierwsze­
mu oficerowi, który noęi dziwną kom­
binację nazwisk: Schmidt - Caldeira. 
Nadzwyczaj grzeczny i uprzejmy, słu­
ży wszystkiemi informacjami i opro­
wadza nas po zakamarkach statku. W 
towarzystwie mojem jest Polak, który 
spędził dwa łata w Brazyłji. Praktyka 
okazuje, że zna tylko potoczną kon­
wersację, natomiast obce mu są wszy­
stkie terminy morskie i okrętowe. Roz­
mowa toczy się w mieszaninie języka 
portugalskiego, angielskiego i francu­
skiego. Powoli zaczynam wmawiać w 
siebie, że umiem po portugalsku.

Idziemy na dziób, gdzie w forpiku 
są pomieszczenia załogi. W otwar­
tych drzwiach, wiodących na wąski ko­
rytarzyk, stoi przed lustrem murzyn 
w niegdyś białym sweterze i goli się z 
wielkiem namaszczeniem. Na nasze 
„Bom dia!“ kiwa kędzierzawą głową i 
z zapraszającym gestem robi nam 
miejsce. W kajucie, gdzie wzdłuż 
ścian umieszczono barłogi marynarzy, 
siedzi za stołem kilku łudzi z załogi i 
z werwą gra w domino. Oficer obja­
śnia, że na statku ma tylko pięciu ne- 
grów, a reszta to mulaci i inni mie­
szańcy. Trzeba wierzyć na słowo, cho­
ciaż wszyscy wyglądają na czystej 
krwi murzynów. Te same spłaszczone 
nosy, grube kości policzkowe i bły­
szczące białka. Brudni i umorusani 
tkwią w bawełnianych, cieńkich ubra­
niach. Na dworze chuchają w palce i 
krzywią się niemiłosiernie.

Na mostku oficer prowadzi nas do 
kabiny nawigacyjnej i z dumą pokazuje 
nową mapę angielską Zatoki Gdańskiej, 
gdzie oprócz wyraźnego zaznaczenia 
Gdyni jest dołączony * szczegółowy plan
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naszego portu. Pytamy, czy mapę ku­
piono w Brazylji? „Nie, po drodze, w 
Anglji“. Z kabiny nawigacyjnej wę­
drujemy do radiotelegrafisty. Tam po­
kazują nam aparaturę, nie wyglądającą 
bynajmniej na ostatni model, i z dumą 
mówią; „Niemieckie, Telefunken“. Ra­
diotelegrafista w oficerskiej czapce i z 
odpowiednią ilością złotych galonów na 
rękawach częstuje nas brazylijskim pa­
pierosem .oczywiście skręconym w rę­
ku. Tytoń zupełnie ciemny i bardzo 
drobno krajany pachnie tabaką i cyga­
rem. Po pierwszem zaciągnięciu się 
czujemy w gardłach drapanie żelaznej 
szczotki. BrazylijcZycy uderzają się 
po udach i śmieją z naszych grymasów. 
Radiotelegrafista popisuje się angiel­
szczyzną i robi uwagę „very strong!“

Pokłady statku są porządnie wyszo­
rowane. Statek jest stary, ale utrzyma­
ny w dobrym stanie. Zwracamy na to 
uwagę i w rezultacie nasz przewodnik 
staje się jeszcze milszym,

W maszynowni wychodzi na nasze 
spotkanie stary, siwy murzyn o pełnej 
twarzy i bardzo charakterystycznych ry­
sach. Chociaż brak mu przynajmniej 
połowy zębów, uśmiecha się od ucha do 
ucha. Po żelaznej drabince schodzimy 
w dół .i tam widzimy na łańcuszku 
śliczną małpkę. Skacze na wszystkie 
strony i nie spoczywa ani przez chwilę. 
Oficer objaśnia, że „Czekko“ jest masko­
tą statku i nigdy nie będzie sprzedana. 
„Czekko“ pokazuje drobne ząbki, ale nie 
gryzie. Futerko ma gęste, ciemnobrą­
zowe, na główce jakby eskimoski koł- 
paczek.

Oficer, widząc nasze zainteresowanie 
zwierzątkiem, mówi, że marynarze ma­
ją jeszcze młodziutką, maleńką małp­
kę. Proponuje, aby wziąć „Czekko“ z 
ciemnej maszynowni i sfotografować na 
pokładzie, ale spotykam się ze sprzeci­
wem, bo małpka stale przebywa w cie­
ple i najmniejszy podmuch zimna przy­
prawiłby ją o natychmiastowy zgon. 
Wędrujemy do drugiej małpki, ale do­
wiadujemy się, że sprzedano ją już w 
Hawrze. Marynarze obiecują przy­
wieźć inne, gdy znowu będą jechali do 
Gdyni.

Jeden z oficerów o wyraźnej oliwko­
wej cerze i małej czarnej bródce prosi 
nas do swojej kabiny. Tam zaczyna 
szperać w łóżku i ku naszemu zdziwie­
niu wyciąga z pod poduszki wielkiegc 
węża. Gad, położony na ławeczce, zwi­
ja się w kręgi i podnosi w górę głowę. 
Brazylijczyk drażni go butem, waż o- 
twiera paszczę i groźnie syczy. Oficer 
wpatruje się w węża i chwyta go za na­
sadę głowy rozpłaszczoną dłonią. Wąż, 
przyciśnięty do ławki, zamyka paszczę. 
Pogromca chwyta go za gardło w ten 
sposób, że nie może go ugryźć i poka­
zuje długie, jadowite — według niego 
— zęby, Wąż nazywa się w Brazylji 
„Giboia“. We drzwiach kabiny zebrali 
się strażnicy celni i portowi i z otwar- 
teffli ustami patrzą na syczącego węża. 
Brazylijczyk objaśnia, że gad je bardzo 
rzadko. Ostatnim posiłkiem był szczur, 
spożyty przed dwoma miesiącami.

Pod wieczór załoga 'statku „Joazeiro" 
wysypuje się na ląd. Oficerowie intry­
gują w kawiarniach miejscowe piękno­
ści, a murzyni i mulaci krążą gromad­
kami po ulicach i godzinami sterczą 
przed wystawami sklepów. Pob.

Katastrofa samochodowa na Pomorzu
Dwie osoby zabite — Szofer zbiegł

Toruń, 1. 2. (PAT). W dniu dzi­
siejszym około godz. 4-tej wydarzyła się 
katastrofa samochodowa w pobliżu 
Kiełpina, w której 2 osoby zostały zabi­
to. Są to bezrobotny Deja oraz biura- 
lista Konury.

Napad na ambulans pocztowy
Trzej niewykryci dotychezas sprawcy obezwładnili woźnicę 

i «rabowali papiery wartościowe
Toru ń, 2. 2. (PAT). W ponie­

działek, dn. i bm„ rano, S niewykryłych 
osobników dokonało napadu rabunko­
wego na ambulans pocztowy na szosie 
pomiędzy Kościerzyną a Skórzewóm.

Napastnicy obezwładnili woźnicę

Możliwość rekonstrukcji gabinetu Rzeszy
Zwołanie Reichstagu — Nowe trudności rządu — O prezy­

denturę Rzeszy
Berlin, 1. 2. (PAT). Tutejsze, ko­

ła polityczne uważają, że termin 23 lu­
tego. wyznaczony jako dzień zwołania 
Reichstagu, może być uważany za osta­
tecznie ustalony.

Spodziewać się należy, że zaraz po 
wyznaczeniu terminu wyborów prezy­
denta rozpoczną się w Reichstagu dy­
skusje wewnętrzne i zewnętrzno poli­
tyczne.

Berlin, i. 2. (PAT). W związku 
z obradami kanclerza Brueninga z 
przedstawicielami partji gospodarczej 
krążą pogłoski o zamiarze tego stron­
nictwa przejścia do opozycji. Na nowe 
trudności napotyka rząd Rzeszy rów­
nież ze strony Landbundu. Główny za­
rząd tegoż stronnictwa uchwalił rezolu­
cję w sprawie zwrócenia się do prezy­
denta Rzeszy z zapytaniem, czy prezy­
dent Ilindenburg, który swego czasu 
polecił rządowi opiekować się specjal­
nie rolnictwem, pozwoli na dalsze lek­
ceważenie swych zaleceń przez obecny 
rząd. W związku z sytuacją wewnętrz-

FABR9CZH9 SKŁAD CERATO
„Hurtownia Ceraty“ sp zo.o.

WARSZAWA, ul. Senatorska 10 

ZAWIADAMIA o OTWARCIU WŁASNEGO

ODDZIAŁU w POZNANIU
PLAC SAPIEŻYŃSKI 4

Pp 10,645-62.12

Powodem katastrofy była zbyt szyb­
ka jazda pijanego szofera, który wje­
chał na przydrożne drzewo. Samochód 
został doszczętnie rozbity. Szofer zbiegł.

ambulansu, 20-letniego Bednarka a na­
stępnie wóz ambulansu przeprowadzili 
w głąb lasu. Z wozu skradli różne nie- 
stwierdizone dotychczas papiery warto­
ściowe, listy zaś porozrzucali Za spraw­
cami napadu zarządzono pościg.

ną, która wskutek przebiegu akcji Ko­
mitetu Hindenburga nie została złago­
dzona lecz przeciwnie zaostrzyła się, 
berlińskie koła polityczne poważnie pa­
trzą na możliwość rekonstrukcji gabi­
netu.

B e r 1 i n, 1. 2. (PAT.) W godzinach 
wieczornych ogłoszony został manifest 
t. zw. Komitetu Hindenburga, wzywa­
jący społeczeństwo niemieckie do skła­
dania na listach wyborczych podpisów 
dla poparcia wniosku o wysunięcie 
kandydatury Hindenburga. Wniosek 
ten dla uzyskania powodzenia musi 
obejmować conajmniej 20 000 podpi­
sów. Manifest podpisany został przez 
wiele wybitnych osobistości ze świata 
politycznego, gospodarczo-finansowe­
go. naukowego i artystycznego.

Niezwykła pogoda
nad Adriatykiem

Zagrzeb, 1. 2. (PAT.) Donoszą ze 
Splitu, że na wybrzeżu Adrjatyckiem

panuje niezwykła, jak na porę z-ltn 
wą, słoneczna i ciepła pogoda.

We Splicie temperatura wynosi „ 
st. C. powyżej zera, w nocy zaś 0\0, 
10 st. powyżej zera.

Hitlerowcy profanują 
cmentarze

Lipsk, 1. 2. (PAT.) Bezprzyk},, 
nej profanacji grobów dopuściła gj 
znowu lipska młodzież hitlerowska

Na cmentarzu południowym spaB 
ła m. in. wieńce na grobach przeciwn- 
ków politycznych i zbezcześciła krzv 
że. Nie pominięto również cmentarz 
Św. Jana, miejsca ostatniego spoćmy,.3, 
ku licznych jeńców francuskich, zmar 
łych w niewoli niemieckiej podcZ.at 
wojny światowej. Kamieniami rozbita 
wielką tablicę pamiątkową jednego » 
grobów, mieszczącego zwłoki 65 żołnie, 
rzy francuskich.

Sprawcy uszli bez śladu.

Tragiczny wypadek 
na jeziorze

Bergamo, 1.2 (PAT.) Na jezip. 
rze Spinone z powodu załamania st© 
lodu wpadły do wody 4 osoby, młod^ 
małżeństwo i para narzeczonych. Zdo­
łano uratować tylko młodą małżonkę 
Beszta osób utonęła.

Bezrobocie w Szwajcarii
Berno, 1. 2. (PAT.) Według 0{f. 

cjalnych danych, ilość bezrobotnych w 
Szwajcarji przy końcu 1931 r. wynosi­
ła około 25 000 osób całkowicie pozba­
wionych pracy i 52 000 osób częściowo 
zatrudnionych.

Ogólna liczba robotników w Szwaj­
carji wynosi 391 300 osób.

Wynalazek amerykański
Chicago, 1. 2. (PAT.) Na tutej­

szej dorocznej wystawie elektrycznej 
ogólną uwagę zwraca okaz zwany 
Electro-magnetic-labor-eliminator.

Jest to rodzaj „robota“, który zastę. 
puje kucharza i służbę, myjąca naczy­
nia. Maszyna ta pozatem prasuje bie­
liznę, sieka mięso, ubija śmietanę itd. 
Po skończeniu pracy cały aparat skła­
da się i chowa do szuflady.

Zagadkowy wypadek
Wczoraj wieczorem na ul. Dąbrow­

skiego został najechany przez samo­
chód 30-letni bezrobotny Kazimierz 
Wysocki, zamieszkały przy ul. Bota­
nicznej. Po wypadku Wysocki «dal 
się o własnych siłach do domu, gdzie 
po 2 godzinach zemdlał. Lekarz pogo­
towia zarządził przewiezieni© Wysoc­
kiego do szpitala, miejskiego, gdyż 
stwierdził złamanie podstawy czaszki 
i obrażenia głowy, (k.)

Śmiertelne zaczadzenie
W mieszkaniu przy Alei Przyby­

szewskiego 41 uległa zaczadzeniu 25-let- 
nia służąca Stanisława Gajewska. We­
zwany lekarz stwierdził już tylko zgon.

Narazi© nie stwierdzono, czy był to 
wypadek z nieostrożności lub też samo­
bójstwo. (k)

WŁADYSŁAW DRZEWBET

MOST
POWIEŚĆ INŻYNIERSKA

(Ciąg dalszy.)
99)

Henryk czytał:
„Jedyny mój przyjacielu! We łzach 

cała tonę dniami i nocami, odkąd mi 
zabrakło ciebie — odkąd nie mogę pa­
trzeć w Twe oczy — dwie moje gwiazdy 
przewodnie. Musiałam wyjechać — 
przestałam bowiem panować nad sobą 
¡przy pierwszem widzeniu rzuciłabym 
Gi się na szyję — wobec ludzi — wobec 
całego świata — i wyznałabym ci na 
głos miłość moją niepojętą i nieposkro­
mioną ku Tobie — na cały głos, bo 
szeptem mówiła Ci to ciągle dusza moja.

„Wiem, że i Ty żywisz ku mnie u- 
czucie głębokie, i to mnie ośmiela, że 
pisZę w ten sposób do ciebie, obnażając 
i ciało i duszę swą przed Tobą. Nazy­
wasz uczucie swe przyjaźnią... Przyjaźń 
jednak między kobietą a mężczyzną 
prawdziwie zapanować może dopiero 
wtedy, gdy rozkosz spali ciała, gdy zmy­
sły ucichną...

„Dlaczegóż pogardził mną i pierw­
szy i drugi raz? Wszak wiem, że Ci je­
stem miłą, że wstrętu w tobie nie wzbu­
dzam... Oczy mi to Twoje mówiły, ile 
razy spoczęły na mojej postaci... A jed-,/ 
nak uciekłeś — uciekłeś od szczucia, od 
rozkoszy, któryehhym oi bezmiar cały

dała — nie żądając w zamian nic — nie 
krępując Twej swobody... Tak jak Ty 
ofiarowałeś mi bezinteresownie biały 
kwiat przyjaźni — ja chciałam i ohcę 
diać Ci w zamian za to stokroć mocniej­
sze uczucie — ponśową różę rozkoszy — 
taksamo bezinteresownie...

JNlewiem, czy pamiętasz, jak wów­
czas, gdym wyszła po raz pierwszy na 
budowlę — miałam wpiętą w gors pen­
sową różę... Dla ciebie ją wpięłam — by 
za mnie mówiła, z ozem idę ku Tobie...

„Czułam, jak szły od ciebie fale sym- 
partji ciepłe i rozkoszne, niby rzęsisty 
deszcz majowy... Kąpałam się w nich, 
drżąc cała z oburzenia i czekałam tylko, 
byś wyciągnął po mnie swe ramiona... 
A Ty uciekłeś—

„Dlaczego?! Żadnych zastrzeżeń z 
mej strony nie było — uczucie Twe ku 
żonie mogło pozostać niezmienione — 
w^7,\y, wiążące Cię z rodziną, mogły 
pozostać nienaruszone — nikomubyś się 
nie sprzeniewierzył — niktby przez to 
krzywdy nie doznał — a jednak... Nie­
pojęte to dla mnie- Tyś z tego cudnego 
daru losu nie skorzystał-

„Ja Cię jednak kocham mimo wszyst­
ko — i jestem dla Ciebie cała — i płaczę 
za Tobą dniem i nocą — i wyciągam rę­
ce ku Tobie: — Przyjdź i weź mnie! O, 
przyjdź, niech zobaczę Twoje jasne o- 
czy — niech usłyszę Twój w drżenie me' 
serce wprawiający głos — bo inaeżej 
umrę tu z tęsknoty i rozpaczy!-

„Za trzy dni będę na ciebie czekała 
W Krakowie, godziną szóste popołud

niu— Stanę w hotelu Pollera. — Twoja 
Ada“.

Henryk skończył czytanie — pod­
niósł oczy na Karola — to znowu prze­
niósł je na pismo i znów na Karola... 
Wreszcie nie wytrzymał i zaniósł się 
serdecznym śmiechem.

Karol spojrzał na roześmianego Hen­
ryka:

— Z czego ty się śmiejesz, Henku? 
Tu płakaćby trzeba! Biedna istota! 
Chciałem być jej przyjacielem, ukochać 
jak córkę, przygarnąć — nie udało się! 
Inne uczucie ją ogarnęło! Skąd? Dla­
czego?! Pojąć nie mogę! Cóżbym dał 
za to, by nasz stosunek był czysty oparty 
na wzajemnem zaufaniu! ‘ Jakiemże 
szczęściem mogłaby być ona dla męż­
czyzny, gdyby się wzajemnie pokochali 
i pobrali!...

Henryk przestał się śmiać: — Nie 
mogę uwierzyć, Karolu, że to ty jesteś 
i że taki człowiek w ogólności jeszcze 
istnieje! Gdyby mi ktoś inny opowia­
dał, nie uwierzyłbym. Ale do Krakowa 
pojedziesz na rendiez - vous, co?

— Nie! odparł Karol. — Przeni­
gdy! Przecież zda jesz sobie sprawę, że 
nie jechałbym z myślą, by jej perswa­
dować...

— To może jabym pojechał? — za­
wołał Henryk. — Jabym jej to wyper­
swadował w twojem imieniu...

— A ty oczajduszo! Taki z ciebie 
narzeczony? żartował Karol — Mo- 

i żesi jednak spróbować — powtórzysz 
coś usłyszał w tej chwili ode mni*,

Listu pisać nie mogę, bo każde słowo 
napisane byłoby banalne i niedorzecz­
ne. Jedź! Ale obawiam się, że prze- 
padniesz, gdy ją poznasz. Czy ona jed­
nak obdarzy cię wzajemnością — trud­
no przewidzieć! A może dila Aleksan­
dra uzyskałbyś u niej nadzieję?! Dał­
by Bóg! Tak wszystko ładnie i skład­
nie mogłoby się powiązać...

Zabrali się znowu dio operatu kolau- 
dacyjnego... Nie szło... Henryk mylił się 
we wszystkich działaniach arytmetycz­
nych — as trudem wreszcie dlobili do 
końca.

Zbliżała się uroczystość otwarcia 
mostu. Na tydzień przed terminem 
przyjechał Krost obejrzeć roboty. 
Wszystko było pokończone — most 
kompletnie gotowy.

Krost jednak we wszystkiem widział 
braki: — Groszkowanie mało staranne 
— Skalowanie szkarp pod zdechłym a- 
zórkiem — darniowanie poniżej kryty­
ki —- a już co do brukowania jezdni mo­
stowej i wjazdów poprostu się pienił: — 
Fugi nierówno zalane asfaltem — ta 
kostka nadtłuczona — ta nierówna — 
tamta nieforemna — ta ciemniejsza 
ta jaśniejsza— Gromił Betońskiego 1 
groził, że komisja kolaudacyjna tego nie 
odbierze. Słowem ni© było roboty, kto- 
raby zasługiwała na pochwałę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Sensacyjny proces w GnieźnieKALENDARZYK
Wtorek, 2 lutćgo 1932. 

ech6d 7.35 - zachód 16,38 
?10Ód!uge^ dnia $ AodziQ 3

wschód 5,08 — zachód 11,39 —
<’stxinl^i kpVaGrornniczna — jutro 

r?k:. s i u
'Mirosław - jutro Błażej.

K*J. s'oW-
Zebrania

żw h. Uczenie Uczelni im. 
pili ®l°Awki — * oka2J! 2Jazdu »ahoż. 

W^kapiicy PP- Skórzewskich, plac No-
Urzędników Samorz. Woj.

0 zwiedzanie wystawy w zakładzie 
nboniemych ńa Śródce; 
nwno Samokształcących „Jedność“

0 12 zebranie u p. Cyrankowskiego;
'Ib Koncert na rzecz funduszu dla o J2 Sinych w kinie „Słońce“;

7lrtrmonja“ — zebranie towarzy- ° skie w Slce Stów. Techników na Św.

^Tow8 Prźem im. Kościuszki (Św.
’ iazarz-Górczyn) — walne zebranie u

?ś TowhPowstańców i Wojaków (Je- 
°życe), u P- Jaszyka, ulica Kraszew- 

jutttoU^Pokaz gazowy w gazowni Gro-
is\^Ognisko Polek, w sali Stów.

° Techników na Św. Marcinie 21;
iq z w Niższych Funkcj. Państw. I 

° Samorz (koło Pozn.), u p. Jezierskie-
m ul Wroniecka 13; 

o 19,30 ,',Sokolice“ (Rataje) — walne ze-
branie w sokoln i,

o 1930 Kolo Absolwentek II szkoły wy­
działowej (kółko literackie), w auli

AigsÓ^Tow. Powst. ł Wojaków (Śród­
mieście), u p. Beyer, pl. Bemardyń- 
ski*„ 20 Zw Zaw. Automobilistów (oddz. 
Pozn.), u p. Borysiaka, ul. Sew. Miel- 
Zyńskiego 25;

o 20 „Sokół“ (Św. Łazarz), w lokalu Zw, 
Kol. ul. Spokojna 24;

„2015 „Sokół“ (śródmieście), w salce 
na Świ Marcinie 65.

Lekarska Poradnia Przedślubna Polskie­
go Tow. Eugenicznego, św, Marcin 
nr 59, I. ptr, udziela porad bezpłat­
ne, _ Kobiety: w poniedziałki od 
godziny 17—18; mężczyźni: we wtor­
ki o dgodziny 17—18.

Pogrzeby
Ditśl śp. Józefa Rypińskiego o godz. II 

z kaplicy Św. Józefa. — Śp. Francisz­
ka Kejny o godz. 15 ul. Kolejowa 39. — 
śp. Antoniego Antkowiaka o godz. 
15,45 z kaplicy cment. Zmartwych­
wstania za Dębcem. — Śp Gizeli Cho- 
lodeckiej o godz. 15.45 z kapl, cment. 
Zmartwychwstania za Dębcem. — Śp. 
Jana Tabaczyńskiego o godz. 16 z ka­
plicy cment. Famego ul. Bukowska- 
Grunwaldzka. — Śp. Franciszki z 
Kaczmarków Weissigowej o godz. 16 
z kapl. cment. na Jeżycach.

Teatr Polski
DZIŚ — © godz. 15 „Bądź moim stryjem*. 

(Ceny popołudniowe). —■ Wieczorem 
„Drogie Imię miłości".

Teatr Nowy
DZIŚ — o godz. 15,30 „Kubuś-bohałer* — 

bajka dla dzieci. —• Wieczorem „Cary­
ca i Rasputin".

Teatr „Uśmiech“
DZIŚ — o godz. 15 „Cnotliwa Zuzanna*. — 

Ceny zniżone. — Wieczorem „Hrabia 
Łuzemburg".

KRONIKA TOWARZYSKA
Pod protektoratem J. O. Księżny Zd. 

rhV.t0.ry.skiej urządza „Kolo Pań Pracy 
„i n a^*nei“ we wtorek, 2 lutego r. b.. 
war, w „Adri" Podwieczorek To-
szczTjLw° łas$awe Przybycie ma za- 
S-W’ Państwo prosić Komitet: 
biiavCISZo^ Ądamkowa. Dr. Jadwiga Dem- 
nkS yS?-efaJia Gomerska. Marja Gór- 

Ja Gregerowa. Stanisława Hem-
Kasnrn^3' Helena Jagielska. Ludwika j«iL?iWICZTzWa' ¿ofja Kratoćh willowa.

adja Kręglewska. Wanda Piechow- 
tzówn, tnta. PHatowska. Wiktorja Pu- 
fflernwa ¥,arja Slonińska. Eugenja Som- 
zrówna Wie™SZoWa- Helena Zell- 
stenUmi i^t<P w<Vny Udko za zapro- 
ciezis* 1 II' Pobiera się jedynie za nakry- 

’ ’ zwp 13105
<hiafciAwS°4Went6w przy 111 Szkole Wy' 
tego 1992 ,W doznaniu urządza dziś, 2 lu- 
synie rtfinJ ”, ?hawę Karnawałową" w Ka-: Oflcersk,em D. O. Ii. VII. zp 13176
sefc Tawujb Wychowanek SS. Urszula-
towar/v«i^<la™ia’,że miesięczna herbatka 
dnia in t? ni-e odb9dzie się dnia 3. II. lecz 
klubu 8 wieczorem w lokalu“ ’ Sew. Mężyńskiego 26-27. zp 13175

w>ańskieni! Br<J?se Stów. Polsko-Jugosło-
sfowiańsiTiJ stowarzyszenie Polsko-Jugo- 
dę. 3 hm "i P°znaniu urządza we śro- 
(Pl Woińr,7„-\ kalach restauracji „Adria“ 
0 godz ”iP^cing-Bridge. Początek 

' Ri0sPodzia'nflv ć fascynujących atrakcyj i
Wsien ńtn Masccz-ki ,milo widziane.
pb^kAikX2tłTMniim1,) ”

Pierwszy dtień rozprawy przeciwko mordercy ll-letniej klo­
niki Andrzejewskiej i jego wspólniczce

G u i e 2 n o, 1. 2. Korespondent nasz 
(br) donosi:

Dziś rozpoczęła się wobec przepeł­
nionego audytorium sprawa karna 
przeciwko Stawiniakowi i Jareckiej, o- 
skarśonym o zamordowanie nieletniej 
Moniki Andrzejewskiej.

Gdy Stawniaka wprowadzono na sa­
lę rozpraw, przedstawił się on z głębo­
kim ukłonem najpierw trybunałowi a 
następnie publiczności.

Po otwarciu posiedzenia przewodni­
czący, sędzia Hoppe odczytał akt oskar­
żenia, poczem na czas zeznań Stawnia­
ka, wyprowadzono z sali Jarecką, gdyż 
obecność jej wpływa krępująco na tok 
zeznań zbrodniarza.

Stawniak w blisko 2 godzinnem 
przemówieniu stara się bardzo zręcznie 
zbić akt oskarżenia. Mowę swą rozpo­
czyna słowami: „Nie przyznają się, je­
stem bardzo niewinny“. Następnie o- 
powiada, że przez długie lata siedział po 
różnych więzieniach, że niejednokrotnie 
czuł się tam lepiej ¡niż na wolności, że ro­
dziców nie zaznał a żonę swą poznał gdy 
siedział w więzieniu a ona dochodziła do 
brata swego Domańskiego, który odsia- 

i dywał jakąś karę. Pobrał się z nią w 
grudniu i930 r. Co do krytycznego dnia, 
2 września 1931 r. stara się wykazać 
swe alibi w szczególności co do godzin 
popołudniowych, powołując się przy- 
tem na 3 świadków. W dniu tym żona 
jego prała, a on jej pomagał. Podrapa­
nie na czole, twarzy i rękach odniósł w 
czasie, gdy zawieszał bieliznę na pod»

Dziś, we wtorek o godz. 3 popoł. 
w teatrze świetlnym „SŁOŃCE“ 
specjalne przedstawienie dla dzie­
ci i młodzieży. Wyświetlany bę­
dzie najkomiczniejszy film świata

„BUSTER NA FRONCIE“
W roli tytułowej rozśmieszy wszy­
stkich do łez najweselszy człowiek 

świata, niezrównany komik
BUSTER KEATON
Bilety po 50 gr i 1 zł są, do nabycia 
od godz. 11 przedpoł. przy kasie 

teatru „Słońce“.3 2f>»

zeszła do zagajnika, nadepnęła na^ja­
kiś przedmiot. Spostrzegła rękę. Gdy 
odchyliła krzaki, ujrzała zwłoki dziew­
czynki. Poszła więc na drogę do szo­
sowego i opowiedziała mu o swem 
strasznem odkryciu. Szosowy zaalar­
mował policję.

Stanisława Andrzejewska, matka 
zamordowanej, posłała 2 września o 
godz. 14,30 córeczkę Monikę do Klepar- 
ka po obuwie, przyczem dała jej na za­
płacenie rachunku 5 zł. Gdy przyszedł 
mąż i zaczął się dopytywać, dokąd po­
słała Monikę, Andrzejewska udała się 
do znajomych Wszelakich, gdzie po­
wiedziano jej, że Monika poszła z jakąś 
kobietą do Jelonka po bagaż. Andrze­
jewska udała się wobec tego do Jelon­
ka, lecz córeczki nie odnalazła.

Jan Częstochowski zeznaj» tak sa­
mo, jak świadek Kühn i dodaje, że gdy 
spostrzegł Stawniaka, idącego z dziew­
czynką, odezwał się do Kühna: „patrz, 
idzie ten gruby łeb“.

Stawniak zeznaniu temu zaprzecza.
Stanisław Chojnacki zna Stawnia­

ka z widzenia. Krytycznego dnia, ja- 
dąc na rowerze z Kędzierzyna do Gnie­
zna, spotkał w pobliżu ogrodu „Victo­
ria“ Stawniaka, idącego z dziewczyn­
ką.

Przy konfrontacji świadek obstajó 
przy swem zeznaniu a Stawniak, u- 
śmiechając się, twierdzi, że gdyby go 
Chojnacki znał, to by się z nim przy­
witał.

Anna Skarbińska: Krytycznego wie­
czoru o godz. 17 przybył do jej mieszka­
nia Stawniak, prosząc o pożyczkę 2 zł, 
które mu brakowały do kupna obu­
wia. Skarbińska spostrzegła wówczas 
na czole i twarzy Stawniaka świeże 
nabiegłe krwią zadrapania, s

Wojciech Domański, szwagier Sta­
wniaka, nie korzysta z dobrodziejstwa 
ustawy i zeznaje, że krytycznego dnia 
Stawniak wyszedł z domu o godz. 14, 
a wrócił dopiero o godz. 17,15. Przed 
wyjściem zadrapań nie miał. Dopiero, 
gdy wrócił. Na zapytanie, Stawniak 
tłumaczył się, że spadł na śmietnik i 
odniósł pokaleczenia.Gdy Domański 
zaczął mówić o drastycznym trybie ży­
cia Stawniaka, sąd ogłosił tajność roz­
prawy i usunął publiczność z sali.

Dalszy ciąg rozprawy podamy w nu­
merze środowym.

wórzu. Wówczas to urwał się tam hak 
a on upadł na śmietnik. Jareckiej w 
dniu tym wogóle nie widział. Był 
wprawdzie na wiadukcie kolejowym 
lecz w tym celu, aby (przyglądać się 
przejeżdżającym pociągom. Następnie 
wrócił do miasta, udał się do domu a 
nad. wieczorem wyszedł ¡z żoną na spa­
cer. Dzieci bardzo lubi, kupował im 
cukierki i przezwano go „wiujem Kosi­
kiem“.

Klara Jarecka do winy się nie przy­
znają. Twierdzi, że w dn. 2 września 
Stawniaka wcale nie widziała, gdyż o 
godz. 14-tej udała się do Dalek, gdzie 
miała się spotkać z Kazimierzem Szala­
łem, a gdy on tam nie przybył, o godz. 
17,30 wróciła do miasta.

.Przesłuchy obojga oskarżonych trwa­
ły do południa. O godz. 15-tej rozpra­
wę wznowiono i przystąpiono do prze­
słuchania biegłych, dr. Chrzanowskiego 
i dr. Musiała. Pierwszego na okolicz­
ność, że badał obrażenia Stawniaka a 
drugiego w sprawie wizji lokalnej i 
przeprowadzonej sekcji.

Świadek Paweł Kühn zna Stawnia­
ka osobiście, gdyż przez pewien czas 
wspólnie z nim pracował. Krytycznego 
dnia Kühn zajęty był przy budowli na 
ul-icy Witkowskiej i widział, jak Staw­
niak około godz. 15 prowadził za rękę 
małoletnią dziewczynkę w kierunku 
Jelonka.

W czasie konfrontacji świadek ob­
fituje przv swych zeznaniach, podczas 
gdy Stawniak nadal się Wypiera.

Franciszek Andrzejewski, ojciec za- 
! mordowanej dziewczynki, opowiada, 

że skoro dowiedział się o Uprowadze- 
' niu córki, natychmiast udał się w kie­
runku Jelonka, przeszukał cały las, po­
czem spotkał szosowego, który mu po­
twierdził, że pół godziny przedtem 
szedł drogą pewien mężczyzna z dziew­
czynką, a gdy koło niego przechodzili, 
słyszał jak mężczyzna mówił do dziew­
czynki: „ale mamusia będzie się cie­
szyła, jak powróci do domu“. Następ­
nego rana ponownie udał się do lasu, 
lecz bezskutecznie a o godz. 12-tej po­
licja zawiadomiła go, że znaleziono 
zwłoki jego córki Gdy przybył na 
miejsce, poznał w zamordowanej swą

„ córeczkę. a . , * , ,Anna Morawska w dniu 3 września 
udali oa tbierania grzybów. Gdy

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Całodzienne wystawienie Na ¡św.

Sakramentu. W piątek, dnia 5 
zji pierwszego piątku, przypada w koście­
le Serca Jezusowego na Jeżycach cało- 
dzienne wystawienie Najśw Sakramentu. 
Początek wystawienia o godz Mej. Pu­
czem odśpiewanie 3 pierwszych Godzinek 
o Sercu Jezusowem; o godz. 19-tej odśpie­
wanie 2 ostatnich Godzinek, kazanie, pro­
cesja oraz zakończenie. Dla czcicieli »er- 
ca Jezusowego okazja do spowiedzi św. we 
środę od godz. 17-tej oraz we czwartek od 
godz. 16-tej.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Metropolis“ wyświetla film p. L 

„Jej Ekscelencja - Miłość“. Bardzo miła, 
lekka, wesoła kotnedja w tekście muzycz­
nym ma dużo melodyjnych piosenek, tak, 
iż widz,, wychodząc z kina, nuci jo sobie, 
wspominając z uśmiechem perypetie fu- 
mowe. Treść jest prosta — miłość panien­
ki z baru i młodego, bogatego fabrykan­
ta. On chce się z nią ożenić, ale rodzina 
zręcznie zmusza go do wyrzeczenia się 
niestosownej partji. Po wielu zabawnych 
i smutnych przygodach miłość 3canąK 
zwycięża. A obok tej młodej pary jest JO; 
szcze druga — siostrzenica fabrykanta i 
nauczyciel gimnastyki. Również się ko­
chają, ale objawy ich miłości są tak ko­
miczne, że najsmutniejszy widz trzęsie się 
ze śmiechu. Lekcja gimnastyki należy do 
najlepszych epizodów humorystycznych 
filmu Bardzo wdzięczna i miła artystka 
Anabélla i jej partner R. Trevor stanowią 
doskonałą parę amantów. Nauczycielem 
gimnastyki jest kapitalny komik Prince. 
Obsada licznych tutaj postaci komicznych 
jest bez zarzutu. Na tej komedji spędza 
się czas wesoło i pogodnie, co obecnie jest 
atrakcją nie do pogardzenia.

Nadprogram — świetna groteska ry- 
sunkoWo-dźwiękoWa p. t. „Miki się pan ,

(ver.)
Kino „Nowości" wyświetla film pod tyt. 

„Ostatnie spotkanie“. \V filmach, robio­
nych według gustu amerykańskiego spla­
ta się zwykle miłość z zagadnieniami spor- 
towemi. Najszlachetniejszą bodaj rolę, ja­
ką może spełnić miłość, jest pobudzenie 
sportsmena do świetnego wyczynu. Miłość 
zła ujemnie wpływa na te. wy czyny. Ta­
ka złą miłością oplątuje piękna tancerka 
młodego boksera. Robi to z namowy swe­
go ukochanego, który ma się z spotkać z 
„tamtym" na ringu bokserskim. Młody 
bokser zaniedbuje trening 1 wychodzi z 
formy. Ale przed spotkaniem tancerka 
dowiaduje się, że ukochany jej nie kocha 
f Używa tylko za narzędzie zemsty; docho 
dzi też do wniosku, że młodzieńca poko* 
chała naprawdę. Wyznaje więc mu wszy­
stko i młody hokser w porywie wściekło­
ści zwycięża rywala na ringu. Rzecz koń­
czy się szczęśliwem małżeństwem.

Na scenie —- rewja P- t. .Pod maską' . 
Panuje w nie] nastrój karnawałowy, a 
więc dużo tańca i dużo piosenek. P. Ru- 
nowieęka i p. Irzykowski wypełniają znacz 
ną część programu; p. Ciesielski, jako 
wszechstronny aktor, dopełnia reszty, w 
nastrojowem tango tańczy z nim p. Mar» 
tówna, (ver.)

Teatr „Sfinks* wyświetla film pod tył 
„Impresarjo“. Imprésarjem Jest „człowiek 
o stężałej twarzy“ — Buster Keaton, który 
ze ślicznej mieszkanki swego rodzinnego 
miasteczka postanowił zrobić wielką gwia­
zdę kinową Treścią filmu są szalenie za­
bawne perypetje Buster Keatona i kandy- 

' datki do Hollywood.
Kandydatką ha gwiazdę jest śliczna A - 

hita Page. Protektora gwiazdki w świeci» 
filmowym i rywala Buster Keatona gr». 
Robert Montgomery, (Ga.)

Kina „Tęcza* wyświetla film pod łyj- 
„Policmajster Tagiejew". W ankietach 
pism, poszukujących najlepszego polskie­
go niemego filmu drogą plebiscytu czytel­
ników, „Policmajster Tagiejew" zajmował 
bardzo poczesne miejsce. Również i ha­
szem zdaniem, „Tagiejewa“ należałoby w 
każdym razie zaliczyć do tej najwyższej 
klasy polskich filmów, które czasami da­
wały nam miłe złudzenie, że polska pro­
dukcja filmowa mogłaby wkrótce dorów­
nać niemieckiej czy amerykańskiej.

„Tagiejewa“ kwalifikuje do wysokie) 
klasy przedewszystkiem poziom gry ak­
torskiej z Samborskim (w roli tytułowej) 
i Norą Ney na czele. (Ga.)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dzisiejsza wtorkowa popołudnlów- 
ka po cenach zniżonych przyniesie 
przemiłą komedję p. t. „Bądź moim 
stryjem“. Wieczorem entuzjastycznie 
przyjmowana nowość repertuarowa 
scen stołecznych i naszego teatru, ko- 
medja Stanisława Miłaszewskiego pt. 
„Drugie imię miłości“. Obsadę stano­
wią pp. Wasilewska, Sawicka, Modze­
lewski i Nowacki.

Z Teatru Nowego
„Caryca i Rasputin“ — rewelacyj­

ny reportaż historyczny, który zdobył 
sobie olbrzymi sukces, będzie wysta­
wiony jeszcze tylko dwukrotnie, tj, 
dziś i jutro, świetna ta sztuka o wy­
bitnych walorach artystycznych, na­
leży da największych atrakcyj tego­
rocznego repertuaru.

Junosza-Stępowski, największy pol­
ski artysta dramatyczny, rozpoczyna 
szereg swych gościnnych występów we 

(t czwartek, dnia 4 hm. w kapitalnej ko- 
medji Croissetten p. t. „Jastrząb“, 

Teatr Operetka „Uśmiech*
Dziś wieczorem wesoły „Hrabia 

Jjuxemburg", który święci w naszem 
mieście prawdziwe triumfy dzięki zna­
komitemu wykonaniu całego zespołu. 
Nastrojowa scena śpiewno - choreogra­
ficzna p. t. „Królowa Róż“ w wykona­
niu pp. Fontanówmy i K. Ostrowskiego 
wywołuje huraganowe oklaski publicz­
ności.

Dzisiejsza popoludn Sówka w „U- 
śmiechu“ o godz. 3 popoł. diana będzie 
po cenach najniższych po raa ostatni ar- 

' cywesoła operetka - rewja „Cnotliwa 
Zuzanna“ z czarującą Fontanką na cze­
le całego zespołu.
XVII. Koncert symfoniczny: Zbigniew

Dymtnek — Zofja Rabcewiczowa
Następny koncert symfoniczny Or­

kiestry stół. m. Poznania odbędzie się 
w niedzielę, dnia 7 bm. Program kon­
certu przynosi nam kilka utworów 
wartościowych, dotychczas nie granych. 
P. prof. Zofja Rabcewiczowa, świetna 
pianistka z Warszawy, odegra koncert 
a-moll Szumanna.

Koncertem dyryguje młody utalen­
towany kapelmistrz. Zbigniew pym- 
mek, pod którego dyrekcją orkiestra 
odegra Symfonję Itt SkrjablnA.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja * osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznania.

SAMOOBRONA przed sfeutkatai nie» 
(■acAfflaiiTiego odżywiania się! Przy Cic- 
Steitt epożywaiąiii mięsa, które w obec- 
üyni kryzysie jest StóswükowO najtań» 
szyaa artykułem spożywczym, ofga- 
fti«m Większości osób, szczególnie w 
Wieku starszym, podlega stopniowemni

1 samozatrwcid wskutek nagtowadzsniw 
——“ się w ustroju kwasu moczowego i in­

nych ezkodiiwycll dta tdrowia suibata.ncjt. Wy­
nikiem tęgo sa choroby: nerek, pechetaa, wątro­
by, wadliwej przemiany materji. bóle artretyczna 
i podagryeżne. wżdęela brzucha, odbijanie się 
i «kwuiość do obstrukcji. Nie zmieniając do- 
tychozasowwo śiiosobii odżywiania »Se można 
Uitiiknáó tyoii tak przirktyett. a często i prae- 
(Wlektych dolegliwości, stosując napój, przyrzą­
dzony z ziół . Dinrol“ (orygfnatee). Ziołu ,.Din- 
roi' ueuwaja w»z©lk:e szkodliwe substancie, 
■wytworzone w naszym organiźmie. Zioła ..Diu- 
rol zapobiegają cierpieniom przy nabytych już 
chorobach, jąk również przyśpieszają powrót do 
zdrowia, Oslodizotiy nalpar » ziół „Diuroi!" jest 
smaczny, a używany stale zamiast herbaty jeet 
czynnikiem niezastąpionym zapobiegającym m- 
mozatrucm organfenpt jest samoobrona.

Jeżeli ZiWiiedbatęS chorobo brófl nie! Ńbrdy 
me jest ząnóźno jeioM pić będrlo^ ..«¡p.

II Oi'»kówa,niu. óryginiln*ÉJsKlw‘WŁPsaTfc**
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KINO „APOLLO“ w POZNANIU
We wtorek, dnia 2 lutego 1932 r„ o godz. 3 po południu 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
W programie monumentalny film z życia Indji pt. „Serce 
Maharadży“, Pierwsze dzieio Polaka Jana Kucharskiego, 
zrealizowane przez wytwórnię angielską. Wspaniałe zdję­
cia pięknych pałaców, kosztowności koronacyjnych, słoni 
pałacowych, gwardji i wojska. „Cudowny zegar“ — baśń 
o rycerzach i królewiczach. Ceny miejsc: 3 i 2 miejsce 
50 } miejsce, balkon i loże 80 gr. Przedsprzedaż biletów
w niedzielę od godz. 11 do 3 po poł. Tel. 11-55. z 257

■— WIELKA NAGRODA
dąć tytułem wielkiej nagrody rozmaite towary. Każdy ezvtel 
mk może otrzymać zw 13 036

zupełnie bezpłatnie
(podług naszych warunków) premie w postaci kanninin 
na ubranie, kostjumy damskie, bieliznę damska, meśka poście w?.t<>we- Ziarki, instrumenty m.tiy® ne a^raty
„=)Ł8^fl.CT®e'-jPImowe *- ’nr,e l'rzcdrnioty wartościowe. jeM; 
nadesie^awidłowe rozwiązanie niniejszego, zadania..

B-z p-a-y n-e-a k-ł-cz-“~|
^reśki należy zastąp-ić literami, aby otrzymać po-wszeeluiie zaa-
hŁ-Si i®0'*? Udział w konkursie dia otrzymania nagrody jest bezpłatny. Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie wykluczone 
Rozwiązanie prosimy nam przysłać w liście lub na zwyklei 
pocztówce z podaniem dokładnego adresu, na co W. P otrzyma 
szczegóły i. niespodziankę. Posiadamy dużo listów daiękcżynnycd 

POLSKA SAMOPOMOC WŁÓKIENNICZA 
Łódź 5, skrzynka pocztowa 7 oddział 146,

Wytrawny i doświadczony

redaktor
obznainiiony dokładnie i wszechstronnie zstosun- 
kami Wielkopolski, potrzebny do rozpowszechnio­
nego pisma o kierunku narodowym, przeznaczo­
nego dla ludu wiejskiego.

Zgłoszenia piśmienne z podaniem życiorysu; 
poleceń itd. nadsyłać do ekspedycji niniejszego 
pisma pód zw 13 050

Zgłoszenia nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi, dlatego świadectwa lub tym podobne 
dowody nadsyłać należy tylko w odpisach, a nie 
w oryginałach. zw 13050

Ratunek dla skórno-chorvrUi
Krem na skórę ..HEILWUNDER“, patentKrem na skórę „HEILWUNDER“. patent 
Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry sltu-k'iH, 
du swoich właściwości w rozpaczliwych wypadkach» 2 
łiszajl nawet liszaj! ropnych, ranach n nóg eazemiS2ys,hfk 
czach, wyrzutach, wszelkiego rodzaju czerwoności • Ptyś, 
sa, odmrożeniach itd. Przy zamówietnach uprasza « „ rzy 1 n, 
teczności świetne uznania Jeżeli bez skntku. °.cel st.
Cena 8.60 zł. Wysyłka za zaliczka Przy wysyłce "ninl», f bez portorjnm. s°®» zgs1’-
w Kong. Laboraiorinm ..Hlflssiił", üdansR i Hünueaam V5

Nr
z 1915

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde daisze 
słowo 15 groszy, 5 liczb ~ jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 »łów.

SPRZEDAŻE

Cukiernia w śródmieściu
znaija z dobroci swych wyrobów 
Poleca niezrównanej jakości owo­

ce w cukrze Mieczysław Weber, 
Nowa 4. zd w 23 135

Dywan
turecki średni Adres 
Poznański żdw 24 535

Siostry Streich 
teraz Gwarna 15 

Robótki
i rysunki haftów wszelkiego 
rodzaju. Tw 821

60000
złotych wypożyczę Kudliński, 
Niegolewskich 10 a. z 258

W Warszawie

Lokata kapitału!
Wielkopańska willa, 14 pokoi, w środku miasta do 
lub wydzierżawienia. Uwzględnia się tylko pow ,at"a 

reflektantów. Zgłoszenia Kurjer Poznański zw 13

Liczba czyn.: 3. N. 4/31. OGŁOSZENIE w ,
’ Łebkiewicza w -Praw¡íupadłościowej kupca Franciszka zmDKiewicza w < jn|t 

gdy wydział wierzycieli oświadczył się przychylnie*111 
dem dolecenia ugodowego dłużnika, wyznacza termi^Zglę' 
dowy na dzień 9 lutego 1832 r., o godz. 11-tej w nnd 80’ 
nym Sądzie. . Dolecenie ugodowe i oświadczenie wvd !Sl- 
wierzycieli są wyłożone w sekretariacie Sądu upadli •*" 
wego, pokój nr. 10 do wglądu przez interesowanych “s5-
er ł zk 1 rlnto OQ cdunonio 1QQ9 w Cod Dw«4_i.j b Qj i.

załatwiamy doglądamy wszel 
kich spraw w Urzędach, Są­
dach. — Załatwiamy szybko' 
sumiennie i tanio. Ważne1 
dla osób zamiejscowych. Biu­
ro Zleceń T Pieńkowskiego,
Warszawa, Nowogrodzka 16 r.—, ______
mieszk. 22. Pw 10 642-62,5 g i e 1, dnia 29 stycznia 1932 r. Sąd Grodzki

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

__________ 1-łamowy milimetr 50 groszy

Dla księży
obrus, waliza lampa Oferty Ku­
rjer Poznański zdp 24 604

nw 8t72

Znak oferty (naprzykład: n2395, z 21205, d 13H 
I t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godziny l()

Debrze
prosperujący skład bławatów, to­
warów krótkich dwa wystawowe 
okna, trzypokojowe mieszkanie 
w mieście powiatowem w rynku, 
gdzie garnizon wyższe szkoły na 
sprzedaż Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 23 941

E KUPNA

Meble
taiiio wprost ze składnicy poleca 
K. Bakoś, uh Wenecjańska 1 — 
Most Chwaliszewski przy krzyżu

zdw 21012 ’
Stare

meble mahoniowe; szafa duża 
złotych 160, stół klapowy 140 zł, 
łóżko 90. biurko 80 lustro złoco­
ne barokowo 220 zł. sekretery, 
bufety, krzesła, lustra, komody, 
stoliki, herbaciane Tanio.; — 
.Antoni Pióro, Marcinkowskiego

Meble w Swarzędzu
najkorzystniejsze źródło zakupu 
wlaścic. Wiktor Nowacki. Dwor­
cowa 15. zdw 21 364

i świnie
zaczynają chorować, niewolno za­
niedbywać dodawania do naszy

__T____ ^Centraliny Michałowskiego. —
jedno - dwuosobowy, telefon, elek- Wszędzie do nabycia, zdp 24 589 
tryczność. Plac Nowomiejśki 1. ¡^■WHaR^sao« 
mieszkanie 27 z 254 «8123 OŻENKI

Ślęzak
kawaler, łat 33. wykształcemie w 
jednym z południowych krajów, 

inteligentna, samotna szuka próż-' sympatyczny, religijny, poczat- 
nego pokoiku wzamian pomocą w kujący luterat. pragnie znaleźć 
lekcjach francuskich, niem lub gejnie szczęścia w poślubieniu 
w gospodarstwie. Zgłoszenia do dobrze zbudowanej, milej i która 
Kuriera Poznańskiego zdw 21719 mu . «»»»może do samodzielności pani od łat 30—45. Oferty Kurjer 

Poznański zdw 24 557

Kurjer

Męski

Kupię
skład cukierków. Oferty do Ku- 
rjerą Poznańskiego zdp 24 603

Kupię
zaraz dom (willę) w dobrym sta­
nie w Głównej, śródce łub Dębcu, 
ewentualnie pod Poznaniem. bli­
sko stacji kolejowej Wpłata oko­
ło 15 000 zł. Mieszkanie wolne. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdp 24 571

Kupię
psa pokojowego. Oferty do Ku- 
rjera Poznańskiego zdo 24 575

Książki
, , , . poszczególne dzielą i cale, bibljo-
Pw’in'aas'ai?« &ki< Płaci najkorzystniej
I w 10 438 3.116 Woźna 12 ..Książka Antykwa-

rja¡t“ Woźna 12. zdw 23 468

Skład kolon jalnyl
w dobrem miejscu dobrze pro­
sperujący sprzedam. Oferty Ku 
rjęr Poznański zdwp 24 347

Grzyby
suszone borowiki

3 kg tylko 5.50 z! (najmniej 5 kg) 
dostarcza J. Winicki, Grodno, 
Magistracka 11. zdw 23 444

Podręczniki
'szkolne i uniwersyteckie kupuje
Płaci najkorzystniej Woźna 12, 
..Książką Antykwariat". Woźna 
12. zdpw 23 467

Kamienica
czteropiętrowa z rzeźnictwem ko­
rzystnie do nabycia. Oferty Ku 
rjer Poznański zdpw 24 583

Ł12 SZUKA POKOJU

Panna

i pokojowe
lokale biurowe, przy Pocztowej I. 
piętro zamienimy na podobne 3 
kuchnia łub skład z mieszkaniem; 
Informacje teł 2788

Pw 10 779-5.4

16 OSOBISTE :s
Antoszewskiego 

Szkoła Tańca
Zfoîona 3. Ceny zniżone«. 

Pw 10 245-4.54

Mogę
polecić dobrą dziewczynę 
wszystkiego. Telefon 73 16.

zdp 24 562
do

Sierota
inteligentna sumienna, z dobremi 
świadectwami, gotowaniem po­
szukuje posady Miejscowość obo­
jętna Oferty Kurjer Poznański

zdp 24 611
Dziewczyna

poszukuje posady od zaraz jako 
pokojowa lub do wszystkiego, zna 
trochę szycia, prasowanie sztyw­
nej bielizny i gotowanie. Oferty 
Kurjer Poznański zdp 24 586

Drogerzysta
zaprowadzony w. aptekach, dro­
geriach. szpitalach z kilkuletnia 
praktyka w aptece szuka posady 
Oferty Kurjer Pozn. zdow 23 947

Dywan perski
SX41L piękny, sprzedam tanio. 
Poznań Słowackiego 21. m. 3 — 
telefon 63-67. zdwp 23 790

Pianina
Sommerfelda o pięknym tonie 
tanio Skład. Fabryczny al 27 
Grudnia 15 bw 7 933

Koncesja
na wyszynk i sprzedaż butelkową 
wódek potrzebna zaraz. Spieszne 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdpw 24 650

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Światła wielkiego

miasta“.
Aurora: „Obrońca Kobiet“. 
Colosseum: „Pod dachami Pa­

ryża“.
Corso: „Djabelski pazur“. 
Muza: „Martwy Węzeł“. 
Metropolis: „Jej Ekscelencja

— Miłość“.
Nowości: „Ostatnie spotkanie

bokserów amerykańskich 
na scenie wielka rewja p. 
t. „Pod Maską? ...“

Odeon: „W sidłach kłam­
stwa“.

Orzeł: „Cyrkowcy“. 
Renaissance: „Dwa piekiel­

ne dni“.
Roxy: „Znajoma z ulicy“. 
Słońce: ..Szyb L 23“
Sfinks: „Porucznik Armand".

Ramon Novaro.
Tęcza: „Policmajster Tagie-

jew“.
Wilsona: „Katarzyna 1.“

Dom
dobrze się rentujący kupię. Wpła­
cę 25.000 Zgłoszenia wprost od 
gospodarzy do Kurjer« Poznań­
skiego zdw 24 150

PIENIĄDZ

17 000 zł
I. hipotekę na dom wartości 400 
tysięcy centrum, poszukuję pro­
cent ugoda Oferty Kurjer Po­
znański zdp 24 564

8 DO WYNAJĘCIA-

Mieszkanie
pokojowe na Łazarzu z ogród­

kiem 140 zl rrresiecznie zaraz do 
wynajęcia Wiadomość Zielke. 
Gen. Umińskiego 7 a (Wilda), 

zdw 24 655
i pokojowe

lokale biurowe przy Pocztowej I. 
piętro, do wynajęcia- Informacje 
telefon 2788. Pp 5.4

r 9 SZUKA MIESZK.

pokoi, kuchni poszukuje urzędnik 
państwowy na poważnem stano­
wisku bez wpłaty zgóry lecz rę­
czy punktualne płacenie miesięcz­
nej dzierżawy. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański jw 2458

Poszukuję
2—4 pokojowego mieszkania. Po­
dać warunki Kurjer Poznański 

zdpw 24 318

Ekspedjentka
sumienna do rzeźnictwa n. 
wincję potrzebna. TomketS,' 
Dąbrowskiego 88. zdpjjS

Dwóch
zdolnych przedrukarzy 
cynku dwuch maszynistów ™s. 
jomość ofsetem. potrzebni natvrh 
miast wyjazd Zgłoszenia Wrm 
clawska 31 — 3. ząp 24535

Która
inteligentna pani przyjmie posa­
dę biurowej u samotnego pana. 
Ożenek niewykluczony. Zgłosze­
nia Biuro ..Przyszłość", Pamiat-

Korepetytor
potrzebny matematyka, łacina. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdp 24 605

Chemik
mydlarz, znający wyroby wszel- 
kich mydeł i proszków mydla­
nych jak również perfumowanie 
mydeł to&iefowyeh szuka posady 
Oferty A. PrzadÓwna, Wieleń 
n. Not. ul. Nowe Mfosto 38. m. 3

nw 8375

Jedyna
w kraju fabryka narzędzi obje 
tych os.atnio zakazem przywozu 
poszukuje przedstawiciela z zobo 
wiązaniem utrzymania skromne! 
go składu na własny rachunek 
Zgłoszenia pod .Narzędzia“ dó 
.Par“ Kraków Rynek 43

Pp 10 786-70,10

kowa' 9.

Szkoła Tańców 
Mikołajczak - Eledecka

Architekt
dypl. inż. politechniki gdańskiej 
z.czteroletnią, praktyka w budówäV- 0(1 XT I r i . 6/ŁiciuiętiiKj pi <X1\ I y t/LH W UUUOW

z 25®29’ NoVT?„,kinSKQR A?ÆdîlemneD1 Przemysło-Pw 10 585 4.122

Zginął
piesek foxterier rasowy (biało- 
czarny) przg ul. Żórawńej Upra­
sza się o oddanie za wynagrodzę-* 
niem ul Jasna 11. m. 13. z 253

Kursy krojn
szycia damskiego od 15 złotych 
miesięcznie — Wpisy przyjmuje 
Amelja Kławiterowa. Marji Mag­
daleny 1 mieszkanie 7. narożnik 
Raczyńskich dw 2 66718

wem i źelbetowem poszukuje po 
sady. Oferty pod „Architekt 29r 
do Nowej Reklamy Lwów Bato­
rego 26

Na poszczególne powiał? 
wojew. poznańskiego

energiczni - inteligentni 
yrzedstawicieie

natychmiast »oszukiwani z powo. 
du powiększenia org. w rozpo­
wszechnieniu nowego bezkonku­
rencyjnego artykułu. Po udowod. 
nieniu zdolności sta'a posada za­
pewniona Warunek: dobra wy­
mowa solidność i odpowiednia 
reprezentacja. — Tylko osobiste 
zgłoszenia przyjmuje dyr Bauer,

22 ROZMAITE

Akuszerka
KieinwSchterowa. Poznań cen­
trum ulicą Romana Szymańskie­
go 2 pierwsze piętro lewo, drugi 
dom od placu Świętokrzyskiego, 

zdw 21 053
Meldunki domowe

przyjme za minimalną opłata.

Kursy
stenografii pisania na maszy­
nach rozpoczynam 4 lutego Kan 
taka 1 II piętro zdw 20 515

Akademja 
języków obcych 

„La Correspondance"
(zarej reskr. L. 21384) 161 Rue 
de l‘Aćro-Port. Błanc-Mesni — 
S & O.-Paris Uczy szybko i po­
prawnie języka francuskiegonamimaina oplata, przez korespondencję — Kurs 

Zgłoszenia do Kurjera Poznań- niższy i wyższy Płatne ratami.skiego rp 4 375

Krawcowa
w dom 2.— dziennie. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 24 205

Obiady
kresowe smaczne Wały Zygmun­
ta Augusta 1 mieszkanie 8.

zdw 18 263
Książki

dla bibliotek i wypożyczalni to­
warzyskich. szkolnych i prywat­
nych największe i najtańsze źró­
dło Woźna 12 ..Książka Antyk­
wariat“ W.-źna 12 zdw 23 466
Co masz uczynić, uczyń 

zawczasu I
Nie zwlekaj z 
kupnem aż po­
drożejemy. Apa-' 
raty i Przybory 
dó radja Dolecą 
..Emka“. wł, M. 
Młodarczak Po­
znań. ul. Wro­
cławska 30 te­
lefon 3683. Za- 

. . . kłady Radio­
techniczne — Elektrotechniczne 

Fotografia — Gramofony
Płyty — Dogodne warunki spłat. 
Najtańsze i najlepsze anodówki 
Emka" 156 w*»It 17 90 — 120 wolt

Poszukuję
6 pokoi nie wyżej II piętra w __ . ___
śródmieściu. Oferty z podaniem 13 90 — I00~ wolt 11.25 
dzierżawy uprasza się pod Skrz. 10.00 — 68 wolt 7.40 zł 
pocztowa 364 rw 4364 Pp 10 769-2 24

Żądać informacji zataczając zna­
czek 1 zl na odpowiedź 

zdw 21 042
„Rumbę"

Szkoła Tańców 
Modernistycznych 

Jarosława Średzińskiego
wyucza w iednpj lekcji prywat­
nej. Strzelecka 3. zdw 23 348

Wypożyczalnia
książek powieściowych i-dla mło­
dzieży. Największa! Najtańsza! 
Woźna 12. Dom firmy Kużaj. 

zdpw 23 465

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Rządca
kawaler, z 11 letnia praktyką, 
dobry, zamiłowany rolnik-hodow- 
ca .dobre świadectwa, zna książ- 
kowość. kasę, sołectwo, poszukuje 
posady. Zgłoszenia Kurjer Po- 
zrrartski zdw 24 497

nw 8305 Przy ul Pocztowej 31 a mieszk t 
'o.d godziny 10—12 1 3—5. ¡S

Fryzjerski
pomocnik męski starszy. _____
siła poszukuje od 6. lutego posa­
dy. Łakawe oferty Kurjer Pozn 

zdw 23 755

Dla chętnych pracy 
niema bezrobocia!

Każdy może kilkaset złotych mie­
sięcznie zarobić sprzedawaja- na­
sze bardzo pokupne artykuły en- 
mowę domowego użytku Klien­
tela nasza zasilana budzie «'ale 
innemi patentowanemi now-4'a- 

dzielna'mi. Żądajcie prospekttw P rma 
Krain i Fesser. Katowice Ko­
chanowskiego 4. T«8w

Praczka
piefze oszczędnie i tanio.. Oferty 
Kurier Poznański zdw 28 791

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 23 878

Uczennice
do szycia potrzebne św Marcia 
32. II piętro lewo. zdw ¿4 ■ »

Służąca
do wszystkiego pitrzehna. À- 
Marcinkowskiego 17 a III 
wo. »r,w 24 ®

Humor zagraniczny

Przyjmę
stanowisko wyręczycięlid hub do
samodzielnego prowadzenia do- ,
mu gdzie są dzieci. Mam średnie — Panie doktorze, gdy za wiele pracuje w biurze, oa- 
wykształcenie i wszechstronna • czuwam silny ból w plecach. 1

„„ , - znajomość gospodoarstwa domo- Ta j cca „90 wolt wego. Wymagania skromne, mam To się często zdarza?
stała pensjp miesięczna Oferty i ~~ Nie, raz na pół roku.

iKurjer Poznański zdp 24 676 i (Lond. Opinion). S. F-
Przedpłata 3c,vi.ut^ i032 ,,2*. oba ^5ndania, r*z®m włócznie tygodniowego do-
* i ¿.^11^10.10. datku llustr. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po- 
ri,, rfnm„ w p»7Tinui„ ,1°/™" w JksPed-.zl 4.00. w agencjach w mieście zl 4.50, z odnoszeniem kwnrłTlni^ na r.^4-70, 1 odnoszeniem przez, pocztę poza Poznaniem miesięcznie sł 5.01 kwartalnie zł 15.03, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 9.00. w innych krajach z! 1100 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagam« sie medostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

łoszenia na stronie 6 łamowej 25 gr. ca stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
120 gr. przed wiadomościami poto.znemi 200 gr od 1-łaniowego unhmił® Oł*RS S Z3£t mioiup# Ofioz ___ zlc iwilił’

„ w ąz.uo.c/ fc«z.ue imiNze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem
wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada-

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości
świętą j n0Cą tyiko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. - P, K. O. Poznań nr. 200
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